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CENY OGŁOSZEŃ: ~

/.a wiersz miliineirowy 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr,, za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świątecz 
ne '25 proc. drożej. Dro­
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najm niej 1 zł.

Konto czekowe PKO  
Warszawa 65 676. 

Wiktor Monsiorski.

Sosnowiec, sobota 17 grudnia 1932 roku. umeru 10 groszy
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.
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Konto czekowe P K O f  

Warszawa 65.070. |  
Monsiorski, 1
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Przygotowania do sądu doraźnego
nad bojówką hajdamacką we Lwowie.

Kto wygrał na ioteri* ?

LWÓW, 16. 12. Prace przylotowa w. 
eze do sądu doraźnego nad czterema 
sprawcami zbrojnego napadu na po.

w Gródku Jagiellońskim są w pel 
pyrn toku, Przewodniczący trybunału 
radca Jagodziński studjuje akta spra 
wy. W kancelarii sądowej obrońcy 
zaznajamiają sie z przebiegiem wy. 
padków oraz sensacyjnemi wynikami 
śledztwa.

Wiceprokurator dr. Mostowski w 
dalszym ciągu czuwa nad dochodzę. 
Uiem, prowadzonem przez policje. Ist­
nieje nawet, według pogłosek możli. 
wośe, ż prokurator w toku rozprawy 
rozszerzy akt oskarżenia.

Dziś gmach sądu okręgowego przy 
ul. Batorego przepełniony był pub!!, 
czuością, która czyni wszelkie stara 
nia by uzyskać karty wstępu na sale 
rozpraw. Bilety wydaje naczelnik kan 
ęelarji sądowej i to tylko w szczuplej 
ilości. Trybunał zgodził sie na wyda. 
nie jedynie 150 biletów dla dzienni, 
kaczy, prokuratury, palestry i publi. 
czności.

Zainteresowanie procesem wzmoglc 
sie dziś bardzo znacznie ze względu 
na zapowiedziane rewelacje, jakie 
wyjdą na jaw podczas przewodu sądn. 
wego.

Według krążących wersyj omawia, 
na będzie na rozprawie sprawa zamór 
dowania śp. Tadeusza Hołówki 1 odslo 
pięta bedzie zapewne tajemnicza co­
stae byłego komendanta UON. Hna. 
tyka, który dal rozkaz zamordowania 
Holówki. Według tych samych poglo. 
sek bezpośrednimi mordercami śp. Ho

łówki byli Wasyl Biłaś i Piotr Dany- 
łyszyn, podczas gdy ich towarzysze 
stali na czatach.

Hnatyk, jak wiadomo, w chwili, 
gdy policja wpadła na jego trop 
zbiegł do Berlina, gdzie znajduje się 
obecnie w otoczeniu Konowalca.

Nie jest także wykluczone, że w 
procesie wyjaśniana będzie sprawa
napadu rabunkowego na pocztę w Tc u

skawcu oraz zamordowanie komisarza 
Czechowskiego, kierownika brygady 
policyjnej we Lwowie, a także wywła. 
dowey policyjnego Buksy z Drohoby. 
cza, który także zajmował się sprawa­
mi połicyjnemi.

Rozprawa rozpocznie się jutro o 
godz. 9_ej i potrwa do godz. 2.ej popo 
łudniu, poczem ma nastąpił- przerwa 
do poniedziałku rano.

Chautemps usiłuje utworzyć
nowy rząd francuski.

PARYŻ, 16. 12. Po kategorycz­
nej odmowie H errio ta, podjął się 
lo isji utw orzenia nowego rządu 
Chautemps.

K onferencja, k tóra zgromadzi­
ła  u Chautem ps pew ną liczbę w y­
bitnych osobistości parlam entu ' • 
nych, trw ała  do 2-ej w nocy. Po 
je j zakończeniu Chautem ps oświad 
czył przedstawicielom  prasy, iż prze 
dewszystkiein chce pogodzić y- 
ehwaly izby w spraw ie długów z 
ewentualnemi decyzjami nowego 
rządu. Chautemps, k tóry  w tej kwe 
s tji pozostaje w petnem porozumie 
niu z H erriotem , uważa, że dziś j e ­
szcze będzie mógł udzielić defin i­
tyw nej odpowiedzi prezydentowi 
republiki.

PARYŻ, 16. 12. Deputowa, y

Chautem ps zamierza stworzyć rząd 
oparty  o tę sarnę większość, co rząd 
H errio ta. Nie należy przew idy­
wać, aby socjaliści weszli do no­
wego rządu, jako m inistrowie 
F rak c ja  socjalistyczna udzielić mo 
że poparcia przyszłemu rządowi 
Chautem ps‘a w każdym poszcze­
gólnym  wypadku. Możliwe jest mz 
szerzenie większości nowego rządu 
na prawo, przez pozyskanie grupy 
Tardieu — Flandin.

Chautemps pragnie, aby Her- 
riot wszedł do nowego rządu, jako 
m inister spraw  zagranicznych.

Jeżeli deputow any Chautemps 
nie zdoła utworzyć rządu, m isja 
ta powierzona będzie prawdopodo 
bnie m inistrowi w ojny Pawłowi 

*Boncour.

Główne wygrane dzisiejszej loterji.
Zł. 10.000 zł. na n-ry: 28655

53806.
Zł. 5.000 na n-r: 13777.
Zł. 2.000 na n-r: 74873.
Z t  1.000 na n-ry: 892 29577

14n34.fi 14.fió99
Zł. 500 na n-ry: 6650 8868-14323 

32599 53925 58647 64089 107660
115239 125481.

Zł. 400 na n-ry: 7555 12020
23483 57075 68505 70.153 75207 |
103763 116433 125139 126469 135551 
139998 142430.

Zł. 250 na  n-ry: 18243 31965
79763 96464 98751 116210 118372
124104 124582 129105 129480 140579 
141523.

Zł. 200 na n-ry: 1568 4012 5110 
626H 17708 18273 21892 937, A
25625 30847 37369 45813 54564
55015 58151 63089 64646 75S28
83812 86822 99545 100070 103487
109310 110230 114165 123309 123313 
126570 131373 136774.

Prem jowane (50.000 zł. prem ji 
zostanie podzielone między ponow­
nie wygrywające losy w zależności 
od ilości tychże. Wysokość prem ji 
poszczególnych zostanie ustalona 
po ciągnieniu I i-e j klasy).

Nr. N r.: 2150 3258 5377 5649
6642 7863 15134 17027 18675 20721 
32599 34946 44645 53837 53806 58728 
58810 60716 60776 62848 63874 66132 
68795 71399 71502 73140 78294 87425 
87494 88183 123049 124382 125139
128242 131399 135085 137003 144789 
145320.

K U  CZCI ŚP. G. NARUTOWICZA
W A R SZA W A , 16. 12. (wł.) W| 

dn iu  dzisiejszym  odbyła się u ro ­
czystość odsłonięcia tablicy parnią, 
tkow ej, wm urowanej w t. zw. dotn- 
Ku letn im  w Łazienkach królew­
skich , w którym  m ieszkał p rred  
W yborem n a  p rezyden ta  śp. G a­
b ry e l Narutow icz. Odsłonięcia do­
skonal dr. Hełczyński, szef kaneela- 
i-ji cywilnej prezydenta R-zplitej

 oO o------
P O S IE D Z E N IE  S E JM U  I  KO­

M IS J I  B U D Ż E T O W E J.
W A R SZA W A , 16. 12. (wł.) Dziś 

odbyło się ostatnie przed świętam i 
posiedzenie sejmu, na którem  prze­
prowadzono dyskusję nad zgłosze- 
n e n i  ostatn io  przez opozycję nagle 
mi wnioskam i, a przedewszystkiem  
[wnioskiem endendji, dotyczącym  
p lanu  gospodarczego rządu.

Przem ów ienia w szystkich mów 
Jfów utrzym ane były  w  tonie spokoj 
bym. N astępnie odbyło się p ie rw ­
sze odczytanie szeregu nowych u- 
|ta w .

W A R SZA W A , 16, 12. (wł.) Dziś 
odbyło się posiedzenie komisji 
budżetow ej sejmu, n a  którem  dy ­
skutow ano nad  budżetem  prezy- 
ftjum  rad y  m inistrów . Przem aw ia 
ii posłowie Chrucki (klub ukraiń  
ski), Trąm pczyński, Kornecki (kl 
bar.), k ry ty k u jąc  rząd. Posłom op > 
|y ey jn y m  dał ostrą  odpraw ę poseł 
Polakiew icz (RB.).

Giuntciewiczawa skazana na 15 miesięcy więzienia
z zawieszeniem kary na lat 5.

KRAKÓW, 16. 12. (wł.) DA* 
w ostatnim dniu sensacyjnego pro­
cesu przeciwko Ciunkiewiczowej 
oskarżonej o usiłowane oszustwo a-

sekuracyjne na szkodę towarzystwa 
„LIoyd“ po ośmiogodzinnej rozęr i 
wie sąd wydał wyrok, mocą które­
go Ci ankiewieżowa skazana została

Krwawy napad na listonosza.
BANDYTA PODERŻNĄŁ NOŻEM GARDŁO LISTONOSZOWI 

I USIŁOW AŁ ZRABOW \C  TORBĘ Z 2 TYS. ZŁOTYCH.
CIESZY N , 16. 12. (PA T.) Dziś 

między godz. 11-tą. a 12-tą dokona 
no napadu rabunkowego na listoi o- 
sza urzędu pocztowego w Us tro n  u 
G ustaw a Małysza. N apad został 
dokonany w chwili kiedy Małysz 
przejeżdżał na rowerze koło lasu w 
Lipowcu.

N ieujęty do tej pory bandyta 
napadł na M ałysza, uderzając g > 
kawałkiem  oepa w głowę, a gdv 
ten padł na ziemię nieprzytom ny, 
poderżnął mu gardło nożem, pu­

czem zrabował mu torbę, w której 
znajdowało się przeszło 2 t-ys. zł 

Za uciekającym z łupem bandy 
tą rzucił się w pogoń przechodzą­
cy w pobliżu lasem jak iś osobnik. 
Bandyta widząc, że jest ścigany, 
porzucił torbę z pieniędzmi i zbiegł. 
Torba z pieniędzmi została w ró ­
cona urzędowi pocztowemu w U st :o 
niu, M ałysza zaś w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala w Ciesry 
nie, gdzie mimo pomocy lekarskiej 
wkrótce zmarł.

na 15 miesięcy więzienia z zalicze­
niem aresztu prewencyjnego i na 
utratę praw obywatelskich na pr/n 
ciąg Jat pięeu. Kara została oskar, 
źonej zawieszona warunkowo na 
lat 5. Poza tem oskarżona skazana 
została na poniesienie kosztów na­
stępowania sądowego.

Jako okoliczność obciążającą 
sąd uznał rozmiary usiłowanego o- 
szustwo, jako okoliczność łagodzącą 
dotychczasową niekaralność oskar­
żonej.

Wyrok zapad! o godz. 5 popoł. 
Oskarżona przyjęła go spokojni v

Co do apelacji obrońca pozosta­
wił sobie czas do namysłu.

Aresztowanie komunisty z Zagłębia w Warszawie.
W ARSZAW A , 16. 12. W związ 

ku z akcją wywrotową na terem'o 
Zagłębia, wielu w ybitnych działa 
czy kom unistycznych zbiegło z So­
snowca do W arszawy. Na zasa­
dzie otrzym anego rysopisu dzisiaj 
rano w jednej z kaw iarenek na  ul.

W olskiej funkcjonarjusze służby 
śledczej zatrzym ali K opeła K le:- 
mana, niebezpiecznego ag ita to ra  
komunistycznego.

K leim an po przesłuchaniu w u- 
x-zędzie śledczym, zostanie przesła­
ny pod silną eskortą do Sosnowca.

ZA W Z IĘ C I L IT W IN I.
W ARSZAW A, 16. 12. Polski 

czerwony krzyż otrzymał od między 
narodowego komitetu czerwonego 
krzyża w Genewie pismo zawiada­
miające, że narazie niema wcałe wi 
deków pomyślnego załatw ienia w y 
mianv więźniów politycznych mię­
dzy Polską, a Litwą. " ’ j

Rząd litewski jest przeciwny, 
wymianie więźniów z niewiado­
mych względów.
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z pism i depesz, o przysposobieniu rolniczem
50.000 młodzieży wiejskie) doskonali się zawodowo i społeczniePORCJE CHLEBA NA UKRAINIE 

SOWIECKIEJ.
Pomimo ostrych represyj dostawy

fhożowe na Ukranite ustały prawie ©uł­
owicie. Charakterystycznym objawem 
sytuacji aprowizacyjnej jest dalsze 

Umniejszenie raeyj' chlebowych ws^y. 
stkim kategoriom pracowników o 108 
gr. dziennie. Jest to powtórne juz 
Zmniejszenie racyj chleba po realizacji 
zbiorów. W ten sposób najbardziej 
uprzywilejowana dotychczas kateg-orja 
robotników ciężkiego przemysłu otrzy 
muje 600 gr. chleba dziennie, zamiast 
800 gramów. Najniższa kategoria p ra­
cowników otrzymuje obecnie 200 gra . 
mów dziennie zamiast 400 gramów.
W razie dalszego niepowodzenia do. 
staw zbożowych władze sowieckie za* 
m ierzają zmniejszyć normy chleba o 
dalsze 100 gramów dziennie.

CHÓR PRAWOSŁAWNY OTRZYMA 
ZALEGŁE PENSJE.

W sądzie pracy w Warszawie roz. 
ważano oryginalną sprawę cerkiewne, 
go chóru prawosławnego, którego człon 
kowie domagają sie od metropolity 
Dyonizego zaległych pensyj.

Ciekawe, że dyrektor kancelarji me­
tropolitarnej stwierdził, iż metropolita 
Dyonizy zużywa na inne cele fundusze 
otrzymywane z m inisterjum , zalegając 
chórzystom z wypla,tą pensyj.

Gdy występowali z żądaniem zapla. 
ly, usuniąto ich z pracy. Mieli mizerne 
pensje, po 80 zł. miesięcznie, które ob_ 
niżano jeszcze potrąceniami za spóź­
nienia na próby.

Sąd pracy zasądził całkowicie pr-_ 
tensje pokrzywdzonych.

PSY ROZSZARPAŁY CZŁOWIEKA.
Z Raciąża (powiat sierpecki) dono. 

szą, że w nocy z 14 na ' 15 grudnia 
6 psów- wilków z m ajątku Sierakowo 
zagryzło na śmierć Mieczysława Dwo­
rakowskiego, 27,letniego mieszkańca 
Raciąża. Zwłoki Dworakowskiego po;, 
szarpane zostały do nmpoznania. Ubra 
nie był» poszarpane na strząpy. W ła­
dze prowadzą dochodzenie.

SZAJKA ZWIERZĄT.
W Radomsku wielkie poruszenie wy 

wołała wiadomość o wykryciu szajki, 
złożonej z czterech mężczyzn, która 
zwabiała powracające ze szkół dziew, 
eząta i dopuszczała sią na nieh czynów 
występnych.

Ofiarami zwyrodniałców były dziew 
czynki w wieku od 7 do 1$ lat.

Na ciele dzieci widoczne były ślady 
zadrapań, okaleczeń i sińce świadczące 
o walkach, jakie staczały broniąc się 
przed napastnikami. Wszyscy czterej 
zwyrodniałej zostali aresztowani.

SKAZANIE DWU KSIĘŻY ZA PO. 
BICIE „STRZELCA1*

W Adamowie, powiatu łukowskiego 
odbyła sic rozprawa sądowa przeciw 
księżom Bronisławowi Pasterskiemu z 
Samogoszczy i Konstantemu Sikorze 
z Radzynia o pobicie i znieważenie na 
zabawie młodzieży we wsi Tałczyn 
członka oddziału związku strzeleckiego 
w Kocku, Józefa Barańskiego.

Sąd skazał księdza Bronisława Pa 
eterskiego na 2 tygodnie aresztu lub 
na sto złotych grzywny, a księdza Kor. 
stantego Sikorą na tydzień aresztu lob 
pięćdziesiąt złotych grzywny.

GWAŁT NA SZTUCZNYM TOR/l i  
ŁYŻWIARSKIM.

W Katowicach jeden z robotników 
sztucznego toru łyżwiarskiego, Antoni 
Junga, wciągnął przemocą do pewnej 
ubikacji ll.le tn ią  Hildegardą G. z K r. 
towic i dopuścił sią. na niej gwałtu.

Dziewczynka, przerażona brutal o’- 
ścią zwyrodnialea nie śmiała stawiać 
oporu, bo jej Junga  zagroził pobici-n. 
Po tym ohydnym fakcie udała sią ona 
do domu, a nazajutrz zwierzyła sią z 
tego, co ją  spotkało swej koleżance. 
Ta opowiedziała wszystko rodzicom, 
którzy nie omieszkali zawiadomić o 
wypadku policji. Przeprowadzono 'deda 
Iwo i Junga zaaresztowano. Okazało 
sią, iż zwyrodnialec nie tylko, że 
zgwałeił dziewczynką, ale i zaraził.

PACHNĄCE PRZESYŁKI POCZ. 
TO WE.

766 tysleey bukietów z południa.
Na Riwierze francuskiej zaczął sie 

właśnie sezon wysyłki kwiatów. W 
długich łubianych pudełkach wysyłają 
W świat goździki, mimozą, róże i fiołki.

Kwiaty, zerwane rankiem, są tegoż 
dnia w Paryżu, nazajutrz rano, w Bruk 
set i, Londynie, Hadze, Kołonji, w kil. 
ka godzin później- w Berlinie, a po 
dwu dniach w Warszawie.

Obliczono, że rocznic wysyłają 7, sa­
mej tylko Nieci i je j okolic 700 tysic 'y
t a k i c h  p a c h n ą c y c h  p r z e s y ł e k

Zaledwie sześć lat- temu zorga­
nizowano przysposobienie rolnicze, 
mające na celu dokształcanie zawo 
dowo - kulturalne młodzieży w iej­
skiej, a dziś już praca na tem polu 
wykazała duże i dodatnie rezultaty, 
jednocząc przeszło 50.000 członków, 
obojga płci, w wieku od 16 do 25 lat

Młodzież korzystająca z pomocy 
przysposobienia rolniczego należy 
przeważnie do szeregu kół i oddzia­
łów stowarzyszeń, jak  strzelec, zwią 
zek młodzieży wiejskiej, związek 
młodzieży ludowej, stronnictwo mło 
dzieży polskiej itd. Na terenie pca- 
<4y kulturalno-zawodowej przysposo 
bienia rolniczego, mimo różnic or­
ganizacyjnych,^ znajdują te stowa­
rzyszenia wspólną platformę, która 
młodzież łączy, wskazując na współ 
ne cele oraz wyrabiając w niej jed­
ność i solidarność zowodową, której 
dotychczas brak w społeczeństwie 
starszem.

Aby zobrazować całokształt prau 
przysposobienia rolniczego, należy 
choć pobieżnie zapoznać się ze struk 
tu rą  organizacji pracy, która W du­
żej mierze jest autonomiczna, dając 
szerokie pole do wybicia się poje­
dynczym jednostkom.

Najmniejszą „komórką*1 tej po­
tężnej dziś instytucji są oddziały 
wiejskie przysposobienia rolnicze­
go, obejmujące jedną gminę wiej­
ską. Liczne te kółka podlegają 
kontroli powiatowych komitet 'w  
przysposobienia rolniczego. Te zas 
łączą się kolejno w wojewódzkie ko 
mitety i wreszcie jednoczą, się w 
centralnym komitecie do spraw mlo 
dzieży wiejskiej, znajdującym się 
w Warszawie. Stroną finansową 
przysposobienia rolniczego z a j m i j  
się samorządy z pewną pomocą nu- 
nisterjum rolnictwa i reform !  rol­
nych, kierownictwo zaś pracy zawo 
dow-.- oświatowej mają powierzone 
miejscowe szkoły i organizacje rol­
nicze. Sprawy organizacyjne pro­
wadzi centralny komitet do spraw 
młodzieży wiejskiej.

Zadaniem przysposobienia rol­
niczego jest:

1) pod względem fachowym, na­
uczyć racjonalnej umiejętności pra­
cy rolniczej, kalkulacji i organizacji 
pracy;

2) pod względem oświatowym, 
dać możność celowego samokształ­
cenia się i umiejętnego stosowania 
-w praktyce nabytej wiedzy za po­
średnictwem dostarczanych ksią­
żek. pism, broszur, wygłaszanych 
odczytów, pogadanek, organizowa­
nych wycieczek itd.

3) pod względem wychowaw­
czym, pobudzić i umocnić wiarę w 
wartość, i twórczość własnej pracy.

Naczelnym celem przysposób-e- 
nta rolniczego jest wychowanie mlo 
dego pokolenia wiejskiego na ludzi 
samodzielnych, którzy, objąwszy 
w przyszłości własne placówki, po-, 
trafią z całą świadomością praco­
wać zawodowo.

Prace przysposobienia rolnicze­
go opierają się głównie na konkur­
sach. Konkursy te dotyczą dziedz n 
zawodowych (np. wychowu prosiąt, 
założenia pólka doświadczalnego 
itp.), przez co kształcą młodżiez 
wiejską praktycznie, ucząc na przy 
kładach tego, czego dowiedziała się 
ona z książek, bądź wygłoszonych 
odczytów7. System konkursowy, za­
czerpnięty z Ameryki ma tę wielką 
zaletę, że pobudza młodzież do sa ­
modzielnego myślenia i pracy, oraz 
wywołuje w niej ambicję pracy 
przez rywalizację. Poszczególne sok 
c.je przechodzą trzyletnie okresy 
konkursowe. Do następnego stopnia 
sprawności rolniczej można przejść 
dopiero po przepracowaniu phprzed 
niego tematu konkursowego. Fr-.y 
trzm m  stopniu obowiązuje zn n j o  
mość całości własnego gospod.tr 
siwa oraz organizacji rolnic z i 
spółdzielczości, samorządu i szc-e- 
gólowy egzamin przed powia-tow.yri

komitetem przysposobienia rolnicze

fo, przy udziale delegata wojewódi- 
lego komitetu.

Jak  widać z powyższego, przy­
sposobienie rolnicze da zespolonej 
młodzieży nietylko wiadomości czy­
sto zawodowe, lecz także zaznajomi 
ją  z ogólnemi zagadnieniami żyJn

gospodarczego. Szczególnie ważneia 
jest zaznajomienie licznych rze rł
młodzieży wiejskiej z pracami or* 
ganizacyj rolniczych i spółdzielczo* 
sci, gdyż w życiu praktycznem te 
właśnie dziedziny życia wsi szc. *• 
gólnie szwankują.

Inż. Stefan Glinka.

Głosy prasy amerykańskiej
w kwestji długów wojennych.

W sprawie uregulowania grud* 
niowej ra ty  długów wojennych, 
przypadającej Stanom Zjednoczo­
nym, podzieliła się Europa na dwa 
obozy: po jednej stronie Anglja i 
.Włochy, które postanowiły płacić, 
po drugiej — Francja, Belgja i sze 
reg innych państw, które zadecydo­
wały nie płacić.

K w estja spłacenia raty  grudn: o 
wej stała się przyczyną obalenia rzą 
du Herriota, a decyzja parlamentu 
francuskiego zachęciła inne kraje, 
jak  Belgję, Estonję do pójścia w 
ślady Francji. Nieustępliwość kon­
gresu amerykańskiego, główna przy 
czyna stanowiska zajętego przez 
Herriota, oceniana jest rozm ai'je 
przez prasę amerykańską, zależnie 
od stanowiska i zabarwienia dane­
go organu. Przytaczamy poniżej 
szereg cytat z najpoważniejszych 
dzienników, wychodzących w S ta ­
nach Zjednoczonych.

„Sun“ (Baltimore) w artykule 
pod tytułem „10 lat idjotyzmów 
pisze: „Bezustanne spory i narze­
kania, oto rezultat rozmów7 w sp<* 
wie długów wojennych. P a rtja  de­
mokratyczna nie ruszy nawet pal­
cem, aby coś zrobić w tym kierun­
ku, republikanie zaś z Hooverem na 
czele umywają ręce 10 lat. id io­
tyzmu nie wystarczyło. Nie wy­
ciągnięto żadnych konsekweneyj z 
katastrofy, do której w znacznej 
mierze przyczynia się idjotyczna 
koncepcja długów7 wojennych**.

„Niechaj dłużnicy się rozbroją**, 
pod tym tytułem pisze „W ashing­
ton Post": „Sprawa długów w o j e n ­
nych stanie się z. pewnością częścią 
diedzictwa nowrej administracji. 
Możliwe jest. że przyszły kongros 
zrewiduje długi poszczególnych 
państw, jeżeli państwa te zdecydu

Zjazd przedstawicieli 
z cale]

W Warszawie w radzie izb rze­
mieślniczych odbył się zjazd prznb 
stawieieli wszystkich izb z całej c «u 
ski, na którym zastanawiano się 
i ad programem gospodarczym rze­
miosła. Program ten przedstawior,y 
będzie czynnikom miarodajnym.

Po programach, o pr ac o w an y ca 
przez rolnictwo i przez izby prze- 
mysłow7o handlowe, jest to trze: ’-i 
praca ujmująca całokształt sytuacji 
Polski ż punktu widzenia sfer rze­
mieślniczych.

P rzyznać należy. że program  
u ję ty  został dość ciekaw ie, zwlasz 
cza, że rzem iosło różni się od innych 
klas gospodarczych, posiada sw oje 
poglądy i sw oje odrębne cechy

R zem ieślnicy w skazu ją  w uchw a 
lai-lii n a  konieczność uporządkow a­
n ia  stanu  rzem ieślniczego, w yślę - 
p n ją  kategorycznie przeciw  z a k u ­
som eta tystycznym , op iera ją  się 
zby t wielkiem u im portow i townrnw, 
poruszając jednocześnie zagadn ie­
nie wywozu artykułów 7 rz em ieś ln i­
czych.

R zem ieślnicy uznaje konie--•-
tk-ść rozbudowy spółdzielczości 
w śró d  drobnych w ytw órców .

M; s-vrowacli podatkowych wv-

ją  się na redukcję zbrojeń. Nie wy* 
daje się prawdopodobnem, aby S ta­
ny Zjednoczone zgodziły się na re­
wizję długów wojennych w olej 
dłużników, którzy będą. się kategoi 
Tycznie sprzeciwiali redukcji zbro­
jeń, zmuszając tem samem Stany 
Zjednoczone do wielkich i niepo­
trzebnych wydatków na własne 
zbrojenia**. .

„Democrat and Chronicie (Ro­
chester): „Prezydent Hoover złożył 
świadectwo swego idealizmu, a jego 
koncepcja w sprawie stosunków 
międzynarodowych spotka się z pe­
wnością z pow7szechnem uznaniem* 
Dąży on szczerze do wspólnej p ra ­
cy nad ustaleniem przyjaźni mię- 
dzynarodowej**.

„Free Press* (Detroit) pisze w 
artykule p. t. „Pan Roosevelt nię 
skorzystał z okazji**: „Godnym pożtt 
łowania jest fakt, że gubemaiop 
Roosevelt nie potrafił poprzeć p re ­
zydenta Hoovera. Odmową współ­
pracy z Hooverem Roosevelt do­
wiódł swej krótkowzroczności, nie­
pokojącej u człowieka, który wkrót­
ce ma objąć najwyższe stanowisko 
w państwie**.

„Star“ (Kansas City) pisze p. L 
„Najpierw zapłaćcie**; „O rewizji 
długów nie może być mowy, a rata 
grudniowa winna być honorowana. 
Wierzyciele mogą płacić tak deb­
rze, jak  i podatnik amerykański. 
Płacąc ratę grudniową, oczyści się 
atmosferę polityczną i gospodar- 
czą.“.

Jak  widzimy, większość pism 
amerykańskich reprezentuje opinję 
nieustępliwą wobec dłużników7 euro 
pejskich, którym im putuje się brak 
dobrej wroli i nieszczerość wobec du 
źveh nakładów na zbrojenia.

Or.

izb rzem ieślniczych  
Polski

wprowadzenia jedynego tylko po­
datku za rzemiosła, zamiast kilku, 
jakie dziś gnębią stan rzemieślni­
czy. Sprawa ubezpieczeń społe^z 
nych również wymaga należytego 
unormowania.

Specjalna uchwała powzięta zo­
stała w sprawie rewizji ustaw v 
przemysłowej. Ocena uzdolnienia 
każdego rzemieślnika spoczywa dziś 
w7 rękach urzędów. Rzemieślnicy do 
magają się rozszerzenia uprawmień 
samorządu rzemieślniczego w7 tej 
dziedzinie.

Zjazd delegatów7 izb rzemieślni­
czych wrykazał, iż rzemiosło nasze 
uspołecznia się w szybkiem temp e 
i wykazuje doskonałą znajomo ć 
zagadnień gospodarczych, które uj­
muje z punktu widzenia społeczne­
go i państwowo-twórczego.

c 17 \v • • rj v* ;e=t zasadniczy P‘

sw ędzenie ciała oraz w szelkiego
rodzaiu w y r  uty skórne usuwa

KREM ŁftlU-AGE
z koputklem

es t  to i d e a l n y  n iesz k o d l iw y  ko- 
j -netyir ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a sk ó r­
ka  t a k  u i J c ro d y c h ,  jak i u dzieci 

R. M. Spr W « w n .  Nr. 3534.



ma re
Po odczytaniu protolm łu z ostat­

niego posiedzenia rady, nacz, Suli­
kowski referow ał spraw ę projektu 
p relim inarza budżetowego na rok 
3933-34, który w porów naniu z bud­
żetem tegorocznym jest mniejszy o 
376.000 zł., co stanowi 11 proc. ogól­
nej sumy tegorocznego budżetu. — 
Pro jek t budżetu rozpatryw any bę­
dzie niedługo przez komisję budże­
tową, której skład pozostał ten sam, 
co w roku ubiegłym.

W spraw ie przejęcia banku Za­
głębia przez m ającą powstać m iej­
ską kasę kom unalną w Sosnowcu, 
wypowiedziano się, aby wybrać spe­
c ja lną  kom isję z grona rady, która- 
by ze spraw ą tą dokładnie się zazna jo 
mila i wtedy dopiero wydała o niej 
swój sąd. Do kom isji tej wybrano 
pp .: dyr. Bereszką, prok. Salaka , 
Ayr. L ikiernika i p. Olinera. Do ko­
m isji tej poproszony również zosta­
n ie zaprzysiężony rzeczoznawca.

Zkolei rada uchwaliła przesunąć 
term in rozpoczęcia budowy gmachu 
sem inarjum  żeńskiego w Sosnow­
cu, na gruntach oddanych przez ma­
g istra t, do 31 grudn ia  1936 roku. — 
N astępnie rozpatryw ano podanie 
spółki akcyjnej tram w aje elektrycz­
ne w Zagłębiu o zwolnienie na okres 
do 1 kw ietnia 1935 roku od obowiąz­
ku w płacania opłat na  rzecz kasy 
m iejskiej, w ynikających z umowy. 
Zarząd tram w ajów  zwrócił się do 
m agistra tu  z prośbą o zwolnienie z 
tych opłat, m otyw ując to tem, że w 
związku ze zmniejszeniem się frek­
wencji w tram w ajach, spółka znala­
zła się w trudnych warunkach finan­
sowych.

Po krótkiej dyskusji, na skutek 
jednogłośnej opinji rady, prośbę tę 
załatwiono odmownie.

Rada uchwaliła następnie wy­
dzierżaw ić elektrowni okręgowej na 
dalsze 5 lat za sumę 500 zł. kawał­
ka s iu n fu  miejskiego j : r z r  ul. T e ­
atralnej, Zkolei rozpatryw ano b. 
ważną spraw ę zmiany warunków 
spłaty  pożyczki 605.000 zł., zacią­
gniętej w latach 1926 i 1927 od skar­
bu państw a na zatrudnienie bezro­
botnych. Na skutek starań  magi-

Grudzień

Sobota

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Łazarza b.
Jutro Gracjana 
Wschód słońca: 7.87 
Zachód słońca: 8.40

RAD JO
W ARSZAW A.

Sobota, 17 grudnia.
11.40. Codz. P rzegląd  P ra sy  Polsk. 

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z VTc*rsz. lz.05 P rogram  na dz. b e/.. 
1C.10 PI i . ; -  i;:.10 ITrz. Korn, PJM  18.15 
P o ranek  szkolny ze Lwowa. 15.10. Kom. 
Państw . Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp. 
15.25. W iad. wojsk, i strzeleckie. 15.35. 
Słuchowisko ze Lwowa. 16.00. Piosenki-
16.40. Odczyt ze Lwowa. 17.00. P ły ty .
17.40. Odczyt ak tualny . 17.55. P rogram  
n a  dz. nast. 18.00. M uzyka lekka. 19.00. 
Rozm aitości. 19.20. ,,W iad. ogrodnicze". 
19.30. „Na w idnokręgu". 19.45. P ras. Dz, 
R adj. 20.00. M uzyka lekka. 20.55 W iad. 
sportow e. 21.00. Dod. do P ras. Dz. R adj. 
21.05. D. c. koncertu. 22.00. „Dzień Lodz­
icie:' Rodziny R adjow ej". 22.05 U tw ory 
Chopina. 22.40. Feljeton. 22.55. Urz. Kom. 
P IM . i kom. policyjny. 23.00. M uzyka 
tan . W  przerw ie wiadom. z k ra ju .

KATOW ICE.
Sobota, 17 grudnia.

11.40, Codz. P rzegląd  P rasy  Polsk. 
3 W arsz. 11.58. Sygnał czasu z W arsz. 
12.10. P ły ty . 13.15. Kom. gosp. 13.20. Kom.
m eteor, z W arsz. 13.15. Poranek  szkolny 
śe Lwowa. 15.10. Kom- z W arsz. 15 35. 
Słuchow isko Ze Lwowa. 16.00. Skrz. 
jboczt. Cioci Hel dla dzieci. 16.25. In te r , 
jnezzo muz. 16.40. Odczyt ze Lwowa. 
17.00. P ły ty . 17.40. Odczyt z W arsz. 17.55 
P ro g ram  na dz. nast. 18.00. M uzyka lek 
ka z W arsz. 19.00. Rozmaitości. 1910. 
„U k resu  sprawności maszyny". 19.30. 
T r. z W arsz. 23.35 M uzyka tan.

stratu , minister.jum skarbu przedłu­
żyło czas spłaty tej pożyczki z 10 
do 20 lat, przyczem pierwszą ratę 
m agistrat zapłaci w roku 1936.

Obniżono następnie z 25 na 15 
proc. podatek hotelowy. Omawiano 
zkolei sprawę wypłacania uotarju- 
szom wynagrodzenia za inkasowa­
nie podatku od zaprotestowanych 
weksli za czas od 1 kwietnia 1932 
roku. Postanowiono wynagrodzenia 
tego jednak nie wypłacać.

Wkońcu, na skutek prośby p ra ­
cowników miejskich, obniżono o 15 
proc. komorne w domach na kolon ji 
m iejskiej Limanowskiego w So­
snowcu od dn. 1 stycznia 1933 r. — 
Obniżka komornego dotyczy jedynie 
pracowników miejskich, komorne 
od lokatorów pryw atnych pobierane 
będzie w dotychczasowej wysokości. 
Dodać należy, że prócz obniżki, do­
konana będzie rew izja obecnych za­
sad obliczania za komorne.

a « S 3 iS 2 S 3 3 s a f ta 3 s i . i f . 'i :

Działalność zakładów ubezpieczeń 
pracowników umysłowych.

Związek zakładów ubezpieczeń 
pracowników umysłowych ogłosił 
obszerne sprawozdanie z działalno 
ści za rok 1931, zawierające rów 
nież sprawozdania wszystkich czte­
rem. Z. U. P. U. w W arszawie LWo- 
wie, Poznaniu i Królewskiej Hucie 
w  zakresie finansów i lecznictwa.

Ja k  w ynika z lego spraw ozH - 
Lia, ogółem dochody wszystkich za­
kładów ubezpieczeń pracowników 
umysłowych wynosiły w  roku sp ra­
wozdawczym 146.258.240 zł., z cze­
go składki przyniosły sumę
105.850.789 zł. Niedobór w dziale
ubezpiecz, na wypadek braku pracy 
wynosił 8.855.922 zł. Ogólna suma 
wydatków wszystkich Z. U. P. T’, 
wynosiła 56.650.995 zł., z czego 
45.003.268 zł. przypada na świadczę

nia. Koszta adm inistracyjne wy­
niosły 5.865.488 zł. Nadwyżka d o ­
chodów nad wydatkam i w y ra ia 'a  
się liczbą 89.607.245 zł.

Przeciętna roczna składka, przy­
padająca na 'cdnego ubezpieczone­
go obniżyła się w porównaniu z ro­
kiem poprzednim, /. powodu obni­
żenia płac, z w yjątkiem  Z. U. P . U. 
w W arszawie. P rzeciętna składka 
roczna jednego ubezpieczonego -wy­
nosiła w roku 1931 w Z. U. P. [T, 
warszawskim 340 zł. (o 31 zł. 20 gr. 
więcej, niż w 1930 r.), we Lwów'o 
283 zł. 70 gr. (o 29 zł. 7 gr. mniej), 
w Poznaniu 246 zł. 60 gr. (o 13 z . 
10 ar. mniej), oraz w Królewskiej 
Hucie 301 zł. 70 gr. (o 19 zł. 60 gr. 
mniej).

Jak ks. proboszcz ze Sławkowa
walczy z Rzeczpospolitą?

NIEUDANA PRÓBA W YBIELENI \
W „Expresie Zagłębia ' Nr. 334 

z dn. 5 bm. znalazł się artyku ł o 
nienotowanym  fakcie walki ks. p ro­
boszcza sławkowskiego z władzami 
państwowemi polski emi. Ostatnio
próbkę tej praw dy, nie dającej tię 
zatuszować żadnemi sprostow ania­
mi prasowemi, mieli sposobność 
sławkowianie zaobserwować z oka­
zji tegorocznego św ięta p a ń stw o ­
wego.

Pod pretekstem , że modły na in 
tencje Rzeczpospolitej i głowy pań 
stwa, powinny się odprawiać tyl­
ko w niedziele i 3 m aja, ks. W ojta- 
szewski, proboszcz sławkowski, mo 
dłów tych -w piątek dn. 11 listopa­
da rb. odmówił.

Do tego się przyznał, inne fa­
kty, zarówno pryw atne rozmowy z 
delegatam i, jak  i przemówienia z 
ambony, obrażające uczucia prawo 
m yślnych obywateli sławkowskich, 
ks. proboszcz in terp re tu je  na sw 'j  
sposób, prawdopodobnie w obawie 
przed oburzeniem parafjan . W Pol 
see istn ieje  ustaw a prasowa, z któ­
rej ks. proboszcz skwapliwie sko­
rzystał i umieścił sprostowanie w 
„Expresie" z dn. 10 bm., które je ­
dnak nic nie prostuje.

I  nic nie pomoże ks. proboszcze 
wi jego samochwalstwo patrjo ty - 
czne, powoływanie się na zasługi w 
r. 1905 i zastaw ianie się świętymi 
pańskim i. O pinja w tym kierunku 
została już ustalona.

Ks. proboszcz nie zadowolił się 
„sprostowaniem " w „Expresie", 
lecz zamieścił artyku lik  w „K urje 
rze Zachodnim" w dn. 11 bm., pod­
pisawszy go jako „jeden '  z obywa­
teli".

W  artyku liku  tym pisze się pra 
wie to samo, co i av sprostowaniu, z 
tem tylko, że srodze się ubolewa 
nad „Expresem ". klóry kompromi- 
tu je  się drukoAvaniem takich 
głupstw  na ks. proboszcza, ba! n a ­

wet każdą korespondencją ze S ław ­
kowa!

Redakcji „Expresu" powinr.c 
być przyjemnie, że w ks. Woj ta- 
szewskim m a takiego przyjaciela 
dbającego o dobrą sławę pisma. 
Gdyby tak ks. W ojtaszewski ze­
chciał dobremi artykułam i i stale 
zasilać „Expres", to możeby była 
zgoda. Ale pod sekretem musimy 
wyjawić, że ks. proboszcz pisze do 
„Expresu" co nnego, a z ambony 
go przeklina.

Radzilibyśmy, aby ks. proboszcz 
więcej się nie bielił, gdyż w replice 
musielibyśmy z przykrością om ó­
wić inne kw iatki sławkowskie, co 
mogłoby dla pewnych osób być 
niezbyt przyjemne.

Wielu obywateli ze Sławkowa.

W tej samej spraw ie otrzym ali­
śmy b. obszerne wyjaśnienie, pod 
pisane przez 12 osób, które stw ier­
dzają, że fakty, opisane w N. 334 
są prawdziwe, zaznaczają p rz j-  
tem, że konkordat nakłada obowią­
zek odpraw iania modłów za Rzecz 
pospolitą w niedziele i 3 m aja, a że 
ks. proboszcz o niedzielach nie pa 
miętał, więc peAvną rekom pensatą za 
to byłoby odprawienie modłów av 
d. 11 listopada. Nie chcemy jednak 
wykorzystać całkowitej treści li 
stu, sądzimy bowiem, że o praw dzi­
wości uczuć patrjotycznych św iad­
czą nie słowa, lecz czyny, a o tych 
w sprostowaniu ks. proboszcza — 
głucho.

Co do ducha rosyjskiego w „ka 
tedrze kieleckiej", to wszystkim 
wiadomo, że śp. ks. biskup K uliń 
ski kazał odczytywać m anifest o 
w stąpieniu na tron M ikołaja po 
rosyjsku i wówczas w  katedrze1 sly 
szeliśmy moAvę najeźdźców. Byle 
jednak wielu księży, którzy nie po­
słuchali biskupa.

R.

W ARSZAW A,
Niedziela, 18 grudnia.

10.00. P rogram  na dz. bież. 10.05. Na 
lożeństw o z Poznania. 11.58. Sygnał' 
czasu. 12.05. P ro g ram  na dz. bież. 1210. 
Urz. kom. PIM . 12.15. Poranek symf. z 
Tilh. W arsz. 14.00. „A ktualne zagadnie 
nia w hodowli inw entarza". 14.20. Mu-1 
zyka ludowa. 14.40. Odczyt. 15.00. D. c.j 
m uzyki ludowej. 16.00. P rog ram  dla; 
młod. 16.25 P ły ty . 16,45 „Wspomnienia!
0 ś. p. prof. K ryńskim ". 17.00. Koncerfc> 
popoł. 17.55. P rog ram  na dz. nast. 18.10.' 
Przemówienie. 18.10 M uzyka lekka 19.00 
Rozmaitości. 19.25. Słuchowisko ze Lwo 
wa. 20.00. K oncert popul. 21.15. Wiad. 
sportowe. 21.25. A rje. 22.00 Konkurs) 
sportowy. 22.15. M uzyka tan. z K atow i 
22.55. Urz. kom. PIM  2-3.00. M uzyka tan,

 oO o -
TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU.

D*iś w sobotę prem jera  przezaba.v. 
nej fa rsy  w 3 aktach Nancey‘a i Am 
m ont‘a pt. W ESOŁA SPÓŁKA". K a. 
p italne sytuacje i beztroski hum or 
oraz lekka i pogodna treść farsy  skła­
da ją  się na wesołe widowisko. Popiso 
wą rolę K lodom ira odegra, p. Bolesław’ 
Orliński w otoczeniu pp. Drohockiej 
Jabłonowskiej, Stróżyńskiej, Er w a nr, 
Grudniewskiego, Nawrockiego, Opo!. 
skiego, Rytowskiego, W ojteckiego
1 innnych. Opracowanie sceniez vj : 
?biguiew Opolski. Początek o go:!z. 
8.15 wiecz. Ceny m iejsc zwykłe od 90 
gr. do 3.59 zł.

W niedzielę popołudniu o godz. 4.ej
— po cepach popularnych od 49 gr. do 
2.49 zł. św ietna kom edja w 3 aktach 
znanych francuskich autorów Bira- 
beau i Dolley‘a pt. „W BŁĘKITNYM  
E K SPR E SIE " („Lazurowe Wybrzeże")

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15
— poraź drugi „WESOŁA SPÓŁKA". 
Ceny miejsc zwykłe.
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Z K I L L 2.
(k) W ypłata zaległych pensyj. Wczo. 

raj magistrat kielecki dokonał wypla 
ty  zaległych pensyj urzędnikom magi 
stratu, w związku z czem w mieście 
dał się zauważyć pewien ruch przed, 
świąteczny.

Zaległości pochłonęły sumę około 
200.000 zł.

(k) U chylał s|ę  od spełnienia służby 
-wojskowej. Onegda.j policja za trzy . 
m ała Jerzego Pasławskiego, k tóry  o. 
statnio pełnił funkcję sekretarza roz­
wiązanego obecnie O. W. P.

Pasław ski poszukiwany był prz, z 
P . K. U. jako uchyla„ąey się od służ. 
by wojskowej i w związku z tem zo_ 
sta ł zatrzym any przez policję i pod 
eskortą odstaw iany do P. K. U. K iel­
ce.

(k) Rabusie. P ab jan  W awrzyniec, 
zam. we wsi Łukowa, gm. Sobków, 
pow. jędrzejowskiego, zameldował, że 
na podwórzu domu przy ul. P iotrkow ­
skiej w Kielcach, podeszło do niego 
S.ch nieznanych osobników, z k tórych 
jeden w yciągnął m u z kieszeni m ary . 
nark i pugilares, zaw ierający 39 zł., 
poczem wszyscy zbiegli. Ponadto nad­
mienił, iż ci sami osobnicy przed do ko 
naniem  omawianej kradzieży, zażądali 
od niego wódki, które./ im kupił za 5 
złotych.

(k) Zwłoki niemoAvląt w papierze. 
Górniak Andrzej, dozorca domu przy 
ul. M arszałka Piłsudskiego Nr. 14, na 
korytarzu znalazł zwłoki 2 noworod. 
ków, -owinięte w papier, z których je" 
den liczył około 7 miesięcy, d rugi zaś 
około 5 mies.

(k) Matka się znalazła. W sprawm 
podrzucenia dziecka pod mieszkanie 
Serwinowskiego Teofila, zam. w K«el. 
each, przy ul. P rostej Nr. 20, ustalono, 
iż m atką tego dziecka, jest n ie jaka  Gro 
sieka Helena, panna, zam. w Kielcach, 
k tó ra  obecnie w ydaliła się w niew ia­
domym kierunku. Dziecko to zabrała 
je j siostra S tachurska, wdowa, zam. 
na przedm. Barwinek.

(k) K rad zieże. Kozińskiemu A nto. 
niemu, zam. w Kielcach iirzy u i. G ło . 
wackiego Nr. 2 z piwnicy przy ul. Za 
górskiej Nr. 18, skradziono 6 litrów  
soku, oraz 12 kg. słoniny, wartości 57 
złotych.

— Sokołowskiemu Bejryszowi, zam. 
w Kielcach przy ul. M arszałka Focha 
Nr. 10, skradziono 2 korce węgla, w ar. 
tości 12 zł.

Z SO SN O W CA .
(s'1 T 7 .V ’' ąpółdziPlni sgojy v. .-ów

„Zgoda" na Piaskach zawiadam ia wszy 
stkich swych członków i sympatyków, 
że w sobotę dnia 17 bm. o godz. 3.39 
popołudniu odbędzie się uroczystość 
poświęcenia nowowybudowanego domu 
własnego przy ul. Nowopogońskiej nr.
/ U ■ ;-i-'SK-lc.!i, /„i:rząd pi-. :; :> licz a
przybycie.

(s) S taraniem  koła krajoznawczego 
im. Pola przy gimn. im. St. Staszica w 
Sosnowcu, odbędzie się w niedzielę, dn. 
18 bm. o godz. 17 w auli gim nazjom  
odczyt prof. J . Staśki pt. „Wojewódz. 
two kieleckie" (zabytki, turystyka), ilu­
strow any obrazam i świellnemi, W slęp 
30 gr.



Str. 4.>

A K A D EM  JA  ŻAŁOBNA K U  CZCI 
FREZ. NARUTOW ICZA.

Jutro o godz. 12 w południe w kiuie 
„Pałace" w Bosnowcu odbędzie s;q uro 
czysta żałobna akaderuja ku czci up. 
prezydenta Gabrjela Narutowicza, zor 
ganizow ana przez m iejscowe koło bez 
pa: tyjjis!̂ o UioJvU  ̂pOipi'cicy z \ i < \ -

Zarząd koła wzywa wszystkich przed 
staw ieieli organizacyj, aby zgłaszali 
sie  do lokalu  „Kuźnicy" (W arszawska  
22) po odbiór bezpłatnych biletów  w ste  
pu na akademje-
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(s) K u uwadze rzem ieślników! W 

nadchodzącą niedziele, dnia 18 b. r. a 
godzinie 3 popołudniu, w lokalu  towa- 
rzystwa rzem ieślniczego (ul. Orla .18) 
p. Franciszek M arusa, buchalter skar­
bowy, w ygłosi pogadankę dla członków  
t-wa rzem ieślniczego na temaU „upro­
szczona ksiegowose handlowa i „kto 
jest obowiązany, w  m yśl obowiązują­
cych ustaw, do prowadzenia ksiąg  
handlowych".

(s) Oszustwo na ul. M odrzejewskiej. 
K a ro lin a  M atysinow u .1. «' M ysz. 
l:owic, zosta ła  ic z . . n a  ul. Mo.
drzejowskiej w Sosnowcu przez dwie 
nieznane kobiety, które, po zapytaniu  
jej skąd pochodzi, zaproponowały za. 
branie paczki dla księdza w M yszko­
w ie. M atysików na w yraziła  zgodę, u . 
d ały s ie  w iec z n ią  do bramy domu nr. 
8 przy ul. M odrzejowskiej. K obiety za­
p y ta ły  wówczas dziewczyną czy m ogła­
by rozm ienić 10(1 zł. Ody ta  o św ia d .ż y ­
ła, że posiada tylko 70 zł. — w zięły  od 
niej pieniądze, w łożyły  w kopertą, od- 
<>Jv i po leciły  zaczekać im ’vjczk'* | ł o 
upływie około pół godziny. M atysików ­
na nie m ogąc sie  doczekać powrotu 0 - 
wych kobiet, spraw dziła zawartość ko­
perty. Okazało sie, że znajdują sie w 
niej 3 kawałki papieru. P olicja  prowa­
dzi dochodzenie.

(s) Co komu ukradli? Z m ieszkania  
H enryka Grossena przy ul. 1 m aja 2 
w N iwce, skradziono 2 futra, gardero. 
be i biżuterje, wart. 3000 zł.

— Do sklepu H indy Strzegowskiej 
przy ul. P iłsu d skiego 26 w Sosnowcu, 
przyszedł nieznany osobnik, który zażą 
dal znaczka skarbowego za 20 gr. Gdy 
w łaścicielka w yję ła  znaczki z książką, 
osobnik ten w yrw ał jej książkę z re­
ki, poczem zbiegł. S traty  wynoszą 300 
■łotych.

— Na ul. Ostrogórskiej w Sosnow­
cu; y wozn M. C hm ielnickiego >So. 
enowiec, M odrzejowska 41) skradziono 
worek z obuwiem, wart. 150 zł.

— Ze sklepu spółdzielni spożywców  
przy u). Nowopogońskiej 23 w Sosnow; 
su, skradziono 1 puszkę kostek buljo- 
r.u, wart. 54 zł.

— Z wozu Moszka Zingera, zam. w 
W olbrom iu, skradziono skrzynie śli-- 
wek suszonych, wart. 40 zł.

(s) Schw ytani złodzieje. W związku  
z k r 1' izicżn b a te r ji w firm ie _„ P a p ie , 
ropol" w Sosnowcu, zatrzym ani zostali 
Jan  W ójcik i M ieczysław  Zając, zam. 
w Sosnowcu, od których skradzione ba- 
terje odebrano. Przekazani zostali w ła . 
dzom sądowym.

— Zatrzym ani zostali m ieszkańcy  
Sosnowca Czesław M itas i  Lucjan Ga­
ins, którzy dokonali w Sosnowcu kilku

kradzieży, m iedzy innerni kradzieży  
płótna w sklepie „Nowość 1 wódek W 
sklepie M iukowskiej. Skradziony to . 
war odebrano, złodziei osadzono w w ię­
zieniu.

K SA W E R Y  M O N TEPIN .
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Z IJĘDZIInA.

(b) O sob iste .. Instruktor pow iatow y  
straży ogniow ych, p. L. Jaroszewski 
w yjechał na 4 tygodniow y urlop w y. 
poezynkowy.

(b) Akadem  ja  ku czci prez. G. N a. 
rutowieza. Jutro w dziesiątą rocznicę 
tragicznej śm ierci pierwszego prezy­
denta P olsk i, Gabrjela N arutowicza, od 
bedzie sie w Będzinie, staraniem  sekcji 
w ychow ania obyw atelskiego przy kole 
m iejscowem  BBW K., uroczysta aka. 
dem ja. Przem ów ienie w ygłosi p. prof. 
Ocioszyński. W  części koncertowej po­
p isyw ać sie będzie zespół tow. m uzycz­
nego z D ąbrowy, pod kierownictwem  
prof. K. G uzikowskiego. Początek ąka- 
dem ji o godz. 8 wieczorem . W ejście  
bezpłatne.

(bj W ielkie oszustwo kupca Ue- 
dzińsk iego. S fery  kupieckie w Będzi. 
nie poruszone są dużem oszustwem , „a- 
kiego dopuścił się jeden z m iejsco­
wych kupców  n iejak i Żarski.

Oszustwa polegajy na tern, że Żar. 
ski zakupił na kredyt w iększą ilość  
towarów, które następnie sprzedał hur 
towo, niżej cteny kosztów  produkcji.

Po przeprowadzeniu tych  kom bina. 
cyj, Żarski u lo tn ił się w niewiadom ym  
kierunku.

Szereg osób i  firm , które padły  o- 
fiarą oszusta, obliczają sw e straty  aa 
100 tys. złotych

Za zbiegłym  oszustem  rozesłano l i .  
sty  gończe.
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ŚW IĄTECZNY SZMUGIEL.

P olicja  posterunku w Brzezinach  
Śląskich zatrzym ała onegdaj wieczo­
rem trzech przem ykających się przez 
zieloną granice przem ytników, którzy  
na widok granatow ego m unduru poste­
runkowego okazali sie  „dżentelmenami" 
bowiem  nie uciekali. Tylko jeden z 
nich p osiadał worek rodzynków, dwaj 
pozostali porzucili worki swe po prze­
ciwnej stronie granicy. . . .

Zatrzym anym i okazali Bie m ieszkań­
cy Grodźca: S tan isław  M alik, Jan Raj- 
docha i S tan isław  W ystaw a.

— — 0 O 0 --------
KOŁO GOSPODYŃ W IE JSK IC H  

W ŻYCHCICACH.
W  Żychcicaeh utworzone zosta-'o 

koło gospodyń w iejskich z przewodni, 
czącą p. W itkową.

W  dniu otwarcia pożytecznej pla' 
cówki tej, referat o celach i zadania.h  
w ygłosiła  p. Kubiczkówna, instruktor, 
ka kół gospodyń na powiat będziński.

Do nowoutworzonego koła zapisało  
sie 35 osób. Duże zainteresow anie się  
kołem  gospodyń dało się zauważyć  
wśród m iejscowych gospodyń, a w  
szczególności wśród nauczycielstw a z 
kier. H ryniew iczem  na czele.

P rzy kole gospodyń prowadzone są 
k ursy  kroju, szycia i  haftu. L ustraoji 
tych kursów  dokonała w tych  dniach

Homans.

inspektorka wojewódzka p. I. Zbrow. 
ska

D nia 19 tj. w poniedziałek o godz, 
10 rano odbędzie się posiedzenie zarzą. 
du sekcji kół gospodyń w iejsk ich , w 
którem  weźmie udział starościna B o. 
xow o.
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Z . lĄBROW Y.

(d) Zarząd cwiązku rezerwistów  w 
Strzem ieszycach zwołuje nadzwyczaj­
ne zebranie w szystkich członków na 
dzień 18 bm. na godz. 10 rano. N a ze­
braniu odbywać się będą zapisy na 
kurs n i - e j  kategorji LOPP. przez in­
struktora Jerzego D ław ichow skiego i  
M arjana Feldm ana. W ygłoszony zosta­
nie również odczyt pt, „Rezerwista w  
życiu społecznem" przez p. St. W actow  
skiego z Będzina.

W  dniu dzisiejszym  o godz. 5 popol. 
na Niem cach w szkole powszechnej od­
będzie się  zebranie organizacyjne^ od­
działu związku rezerwistów, na którem

Erzomawiać będą pp.: Placek z PO W., 
u Sieleniec, przedstawiciele koła gm in  

nego prezes Jerzy D ław ichow ski i kom. 
Józef Sietrecki.

(d) W yrwał jej torebkę z ręki i 
zbiegł. W alerja Żak, zam. przy ul. Li 
m anow skiego 10 w Dąbrowie, zame'dc 
wała, że' około g. 23-ej, gd y  wracała  
do m ieszkania, W pobliżu bram y do. 
szedł do niej P iotr W ołynek (Lim a. 
nowskiego 10), który skaleczył ją  w rę ­
kę nożem, a następnie zabrał jej toreb 
b ę z różnem i drobiazgam i i  zbiegł. Po  
szkodowana straty  obliczyła n a  20 zŁ 
W  kilka godzin po zam eldowaniu — 
W ołynek został u jęty, a skradziono 
przedm ioty od n iego odebrano. B y ł 
on już karany za kradzieże. P rzekaza­
no go władzom sądowym.

 0O 0------
Z Z A W IE R C IA .

(z) Posiedzenie sejm iku powiatowe 
go. W  dniu 21 grudnia rb. w  sa li po. 
siedzeń sejm iku w Zawierciu odbędzie 
się  posiedzenie z następującym  porząd 
kiem  dziennym: przyjęcie protokułu
20_go posiedzenia sejm iku, przyjęcie  
reskryptu w ojew ody kieleckiego, za-- 
twierdzającego budżet na rok 1932.33. 
rozpatrzenie sprawozdania z wykona, 
nego budżetu za 1931-32 rok, sprawOŁ 
danie kom isji rew izyjnej z przeprowa 
dzonej lu stracji w ydziału  pow iatow e, 
go, ustalenie przepisów m iejscowych  
oczyszczania kom inów dla powiatu za_ 
wierckiego, wybór członków kom isji 
szacunkowej podatku dochodowego, 
upoważnienie w ydziału  powiatowego  
do w ystaw ienia w eksli na sumę 100.090 
złotych celem  zlikw idow ania zadłuże­
nia w K. K. O., spraw a zabezpieczenia 
hipotecznego długoterm inow ej pożycz, 
ki w zakładzie ubezpieczeń pracowni, 
ków um ysłowych, uchw alenie poboru  
dodatków od podatków sprzedaży na­
pojów spirytusow ych, uchwalenie s ta . 
tutn  od wniosków wnoszonych do urzę 
du rozjem czego i wolne wnioski.

(z) Z rady przybocznej. Pod przewo 
dnictwem  kom isarza L angerta odbyło 
się  onegdaj posiedzenie rady przybo. 
cznej, z porządkiem dziennym  obejmu  
jącym  15 punktów. Po przyjęciu  p ro ­
tokułu z ostatniego posiedzenia, za . 
twierdzono parę planów budowlanych  
i parcelacyj, zaopinjowano statu t eta .

tów  stanow isk służbowych pracownii 
ków m agistratu, spraw ę pożyczki w 
Kum ie zł. 298.900 zaciągniętej na żairu  
dnienie bezrobotnych parę lat temu. 
P rzyjęto  do wiadom ości reskrypt wo_ 
jew ody kieleckiego, zatw ierdzający  
budżet dodatkowy na rok 1932.33, oraz 
4 reskrypty w  sprawach dodatków  
do podatku od en ergji elektrycznej, 
podatku gruntow ego i podatku od n ie , 
ruchom ości na rok 1933-34. Zm niejsza, 
no odsetki za zwłokę w podatkach z 24: 
proc. rocznie na 15 pro*:. W  najb liż­
szych dniach postanowiono odbyć k ;)J, 
ka posiedzeń, poświęconych wyłączni#  
budżetowi na rok 1933-34

(z) Przekazanie ochronki Z. P. O. Kr 
w Łazach. Ochronki, które w powiecięj 
zawierckim  prowadzone dotąd b y m  
przez w ydział powiatow y, ostatniem lj 
czasy już w  pąru m iejscowościach: 
przekazane zostały  zw iązkow i pracy; 
obywatelskiej kobiet. Poniew aż stw ieć  
dzonc zostało, że związek z przekazali; 
nyeh mu obowiązków w yw iązuje s in  
bardzo dobrze, wobec tego w ydział po' 
wiuiowy mii jednem  z ostatnich swych) 
posiedzeń, postanow ił przekazać ochron; 
kę w Łazach związkowi pracy obyw a, 
telskiej kobiet, którego prezeską jest' 
nauczycielka p. W incento wieżowa.

(z) Zadrzewieni® a leł w  Porębie. O. 
sąda fabryczna Poręba, jak  dotąd rr.d 
grzeszy zbytniem  zadrzewieniem  swych' 
dróg i placów. To też w ydział powiało^ 
w y postanow ił wydać Porębie pew ną  
ilość drzew, którem i m a być obsadzo­
na ale.ia biegnąca wzdłuż Poręby.

(z) Pow iatow a kom isja  oszczędnoi 
ściowa. Na ostatniem  posiedzeniu w y . 
działu powiatow ego, do p ow iatow ej  
k om isji oszczędnościowej zostali w y ł 
brani pp. W awrzyeki, P. B ronikow j 
ski i  T. Marszałek.

(z) Rozdawnictwo m leka przez PC K  
już się  rozpoczęło. Prezeska tu tejszej 
go oddziału PCK. dyr. Z. Banachiey  
wieżowa, widząc, że wobec coraz w iek  
szej nędzy, szerzącej się  ostatn iem i 
czasy pom iędzy bezrobotnymi^ z tere . 
nu Zawiercia, w y siłk i m iejskiego kos 
m itetu n iesien ia pomocy bezrobotnym, 
nie są w stanie zaspokoić bardzo wie/ 
lu  potrzeb biedaków, podjęła szlachty  
tną m yśl, bezpłatnego rozdawnictwa  
m leka dla dzieci i  osób chorych.

D zięki poparciu ludzi dobrej woli, 
akcję tę udało się p. Banachiewiezó*  
wej zorganizować i w dniu wczoraj* 
szym  bezpłatne rozdawnictwo m le ku
już się rozpoczęło M leko w  ilości pól 
litra  dziennie, otrzym ują osoby zna), 
dujące się w najcięższem  położenid, 
a wskazani przez opiekę społeczną! 
K artki na m leko rozsyłane są po. 
szczególnym  osobom do domów. Mleko 
na kartk i zielone w ydaw ane jest w 
sklepie p. Krocha, na rogu u licy  P a  
derewskiego i K ościuszki, zaś na: k art. 
ki różowe w sklepie p. M acha przjż 
zbiegu u lic B lanow skiej i P iłsu d skie , 
go. Mleko w ydaw ane będzie każdy  
azień od godz. 8.30 do godz. _10-ej ra ­
no. Osoby otrzym ujące kartki, proszó. 
ne są, aby po m leko zg łaszały  się  pun  
ktualnie w oznaczonych godzinach. 
Skromną tę, lecz pożyteczną akej ę
PCK. pragnąłby rozszerzyć, lecz zalo, 
żeć to lię jze  od ofiarności społeczeń­
stwa.

(z) Z TAZ. Sytu acja  w fabryce TAZ. 
żadnej zm ianie nie u legła . 1 R obotnicy  
w dalszym  ciągu  fabryki nie opu, 
szczają. 1

104.
W tedy Robert opowiedział sw e  

mu wspólnikowi, jakie w żonie jego 
podejrzenia obudził rachunek z h o ­
telu  Nowego, przez zapomnienie po ■ 
zostawiony w przedpokoju, jak. 
zręcznie zdołał udowodnić swoje 
alibi, przekonać ją o swej n iew in­
ności i natom iast natchnąć ją żalem  
za niesłuszne posądzenie; jak w jej 
głowie powstało nagle pragnienie 
zaopiekowania się Aliną, której 
przyszłość związać pragnie z przy­
szłością swego syna, co wreszcie do­
prowadziło do projektu interesu  
współki. w której Robert będzie 
szefem, a wspólnikam i jego: córka 
Ryszarda i F ilip  de N ayles.

Wobec tych objaśnień, których 
szczerości n ie  mógł p o d ejrzew a ć , 
Grivol czuł się rozbrojonym, ale 
nie mniej doznawał głębokiego za­
wodu.

— To dobrze, rzekł nie bez go­
ryczy, rozumiem, że n ie  mogłeś od­
mówić i żc staniesz s ;ę wybitną os > 
bistością, ale mnie nie m oże to  za
d o w o iić!... C óż d la  m ni e  d obrego

stąd wyniknie? Co zrobisz ze mną?, 
—  T y mnie nie opuścisz! Zapo­

minasz, że jestesm y nierozerwalnie 
związani z sobą przez popełniony 
zbrodnię. Zajść może wypadek nie­
przewidziany i groźny, a w tedy Je 
sław ien ia czoła niebezpieczeństwu  
nie będzie zaw iele nas dwóch... 
Łączność stanowi siłę! N ie m yślm y  
o rozłączeniu... Powtarzam  ci, że 
jutro, jeżeli chcesz, wyliczę ci tw >  
je  dw ieście dwadzieścia siedmiu ty­
sięcy franków, ale co z nim i zrobisz? 
Jeżeli je gdzie umieścisz, to spro­
wadzi pytanie: po kim je odziedzi 
czyłeś? i będziesz miał zaledwie 
trzy procent, a więc z takiego pro­
centu zaledwie będziesz mógł w y­
żyć bardzo skromnie... Jeżeli poz <• 

staniesz przy mnie, będziesz mógł 
ten procent pobierać łącznie z pen­
sją za zarząd nad wszystkiemu., a 'a 
pensja wynosić może ośmnaście ty ­
sięcy franków rocznie. Nadto, jeżeli 
fabryka pójdzie dobrze, to zam iast 
ośmnastu tysięcy franków będzi?sz 
pobierał dwadzieścia cztery ty s ią ­
ce... Chyba nie możesz się użalać!

Grivot wciąż się namyślał. Ude­
rzyła go logiczność rozumowa: :a 
Roberta. Czuł to dobrze, że są nie­
rozerwalnie połączeni z sobą pr ez 
zbrodnię, popełnioną wspólnie. W i­
nien więc był zgodzić się. Jedr.uk 
zajmowała go jeszcze rzecz jedna. 
Jaką mieć będzie gwarancję? Czy

ma polegać na dobrej w ierze w spól­
nika? To wydawało mu się niedo­
statecznemu

Robert rozumiał doskonale po­
wód wahań mechanika, ale ni©
chciał po sobie dać poznać, że to 
edgadł.

— Pow iedz otwarcie, co myślisz?, 
rzekł, eo cię korci. Czego ci potrze 
ba?

— Gwarancji, odrzekł Klau- 
djusz.

— Dam ci, jakiej zapragniesz.
— Najprzód kontrakt na la t dzi 

dziesięć, że mnie przyjm ujesz za
głównego m ajstra i głównego za­
rządcę, z pensją ośmnastu tysię-w  
franków rocznie w  ciągu lat trzech 
i z dwudziestoma czterema tysiąca ­
mi w  ciągu lat siedmiu następnych!. 
Prócz tego przyznanie długu, jaki 
u mnie zaciągnąłeś w  ilości dwustu  
dwudziestu siedmiu tysięcy  fran­
ków.

— Z jakim terminem płatności?
— Za lat dziesięć, po upływ ie  

kontraktu mojego z tw oją firmą. _
— A gdybym umarł wcześniej?
— Spadek po tobie zapłaci.
— A gdybyś ty  umarł?
— Ja nie mam krewnych... Te­

stamentem uczyniłbym cię moim  
ogólnym spadkobiercą.

— Dobrze! Zgoda!
W spólnicy uścisnęli sobie ręce,

wesoło dokończyli obiadu i  o jede­

nastej rozstali się.
Grivot udał się do Saint-Oueu  

Robert zaś powrócił do hotelu W iel­
kiego.

W szystko szlo podług  ̂ ich zy_ 
czeń. ^  k - . <

Odtąd nic dwom nędznikom nie

{jrzeszkadzało, w  dzień biały i śinia- 
0 , przy tryum fującej bezkarno śń , 

zająć m iejsce uczciw ego człowieka, 
którego zaroordowmli.

X X X .
5><-

M inął rok od opisanych przez 
nas wypadków. Fabryka została  
nietylko odbudowana, ale naw et 
powiększona znacznie. W prowadzo 
no fabrykację nowych w ynalaz­
ków, a m iędzy innem i wyrabiano  
kasy pancerne ogniotrwałe, cieszą, e 
się popytem w  całej Francji ze 
względu na zamki, obmyślone prz z 
majstra Grivot.

Zbrodniarze byli już najlepszej 
m yśli i niechybnie pył zapomnienia 
przykryłby ich czyny brodnicze, 
gdyby oni sam i n ić przypomni .11 
gobie przy każdej sposobności sp eł­
nionej w spólnie zbrodni. N a tle  bo­
wiem obecnego powodzenia, z któ­
rego w pełni korzystał Robert Yer- 
niere, a częściowo tylko Grivot, w y  
nikały m iędzy nim i scysje, których  
w ynik okazał się dla obu fatalnym*

d. c. n.
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(z) Gwiazdka dla biednych dzieci.
O noądaj odbyło sic;, organizacyjno ze. 
b ran ie  kom itetu urządzenia gwiazdki 
d la biednych dzieci. Zebranie y.usc.iil 
kom isarz Langert, odczytując zebra­
nym  ojcotniK wojewody feieipękiegi w 
uprawie urządzeniu gwiazdki. Po król 
k ie j dyskusji, przewodniczącym korni 
te tu  w ybrany  został kom. L angert 
N astępnie w ybrano 3 sekcje, a  miano 
wicie: finansową, rozdawnictwa i wy_ 
pieku bułek. Do sekcji finansow ej wy 
brano cały szereg pań, które zajmą 
się zbraniem  ofiar wśród społeezeń. 
stw a; do sekcji rozdawnictwa weszli 
kierownicy szkół powszechnych i opie 
kunowie społeczni.

Gwiazdka obejmie dzieci szkolne 
oraz pozaszkolne, w wieku przedszkol­
nym . Proponow ane jest urządzenie 
gw iazdki d la  około 7000 dzieci. "Rozda, 
wnictwo gw iazdki dzieciom szkolnym 
odbędzie się w poszczególnych szko. 
łach, gdzie ponadto urządzone będą tea 
dyeyjne choinki. Choinki i ozdoby na 
Choinki dla szkół zaofiarow ał prezes 
p. St. H olenderski.

Gwiazdka rozdana, zostanie w w.igi 
lje  Bożego Narodzenia.

ó Wńoszczowy.
Zjazd wszystkich członków włosz- 

ezowskiego oddziału związku pracowni 
ków adm in istracji gm innej odbędzie się 
dn. 18 bin. o godz. 10 rano, w lokalu u_ 
rzędu gm innego w Seceminie.

Porządek obrad będzie następujący: 
zagajenie zebrania i przemówienia oko 
licznościowe, odczytanie i przyjęcie pro 
iokulu z poprzedniego zebrania, sp ra­
wozdanie ząrządu oddziału o wykonaniu 
nehw ał poprz. zebr., re fe ra t p. S tefana 
Bieńkowskiego na tem at spraw samo­
rządowych, opracowanie planu akcji 
dokształcania na ro k  1933, odczytanie o- 
kólników centralnego zarządu i ustalę 
nie sposobu ich wykonania, re fe ra t p. 
S tanisław a Socińskiego o ro li sek re ta , 
rza gm iny, sp raw a zamówienia kalen­
darzyków — inform atorów  na  r. 1933, 
ułożenie budżetu oddziału na rok 1933, 
wolne wnioski.

Na zjazd przybędzie p starosta Ry- 
©hłowski, przedstawiciel centr. związku 
poseł na sejm, A. Paeholczyk, dyrektor 
związku, inspektor sam orządu gm iune 
go p. Otton Pol i sekretarz sejm iku p. 
T. Bieńkowski.

Z M Y SZ K O W A .
(m) Zm iana lekarza w etery^arji w 

rz°źni. Dotychczasowy lekarz w etery­
n a r ii w rzeźni publicznej w Myszko, 
wie W itold Nowak opuścił zajmowan-. 
stanowisko, cc rzeźnicy p rzy ję li do wia 
domośei z wielkiem zadowoleniem, 
gdyż przez wyjście p. N owaka ustaną 
wszelkie aw antury , wszczynane na tle 
podwyżki opłat od zwierząt, podda, 
nych ubojowi. Obecnie funkcję le k a ­
rza W eterynarji p rzy  rzeźni pełn i p. 
Sw istnn, lekarz powiatowy.

(m) U jęcie sprawców kradzieży w 
fabryce „Światowit". W  fabryce „Swuł 
towit" w Myszkowie dokonano kradzit 
ży, a eZem przed niedawnym  czasem 
t  nosiliśmy. Energiczne poszukiwania 
V'.'tieji myszkowskiej naprow adziły na 
trop  sprawców wT osobach F eliksa  Czer 
wika i S tanisław a W acowskiego, mie. 
szkaóeów Myszkowa, k tórych areszto.. 
wano i przekazano władzom sądowym. 
K radzieży dokonali po dostaniu się 
do m agazynu gotowych naczyń oknem 
przez dach, a następnie fu rm anką H a 
skieła K enigsberga z Żarek skradzlo. 
ne rzeczy przewieziono pa, em entarzy- 
sko^ końskie czyściciela W inkla po ł 
Żarkam i i tam  ukry to  w kośeiaeh koń 
skieh.

Ujęci zostali również: A bram  W aju  
trob, H askiel W ajntrob, Haskie! Bo. 
rensztajn  i K ilberg  z Żarek. S k ra . 
dzione i odnalezione 30 żelazek elek­
trycznych ze sznuram i, 20 termosów, 
11 lam p stajennych i wiele różnych 
rzeczy kuchennych zwrócono poszko. 
dowanej fabryce.

Z OLKUSZA.
łoi) Zakończenie roku szkolnego

w szbołe rolniczej w Trzyciążu. W 
dniu 15 bm- w szkole rolniczej sejm i. 
ku olkuskiego w Trzyciążu odbyło się 
uroczyste zakończenie roku szkolne. 
•>.' r/ Olkusza bvli obecni na uroczy­
stości starosta Gliszczyński, b. staro- 
sta fttamii<iweki i inni. Bo uabożi.ń. 
stwie w kościele parafja ln y m  w Jan- 
grocie, w sali szkoły w Trzyciążu, wy 
ebowankowie odśpiewali pieśń wiosnę 
go utworu, poozem wm'Uv-ropo szc'vg 
fachowych referatów. Szkolę opuściło 
w tyui roku 2 \ wyt-n .uaukow , którym  
wydano odpowiednie zaświadczenia. 
W czasie uroczystości p rzepraw ili’- 
pp. Gliszczyński, wtamirowski, i ni. 
rolniczy Nowak. ks. Jabłoński ze Su., 
łoszowej, J . Ostachowski ze Solosza. 
we.i, prezes OTR. Szopa z Zagórów '/, 
in struk tor St. M irek i inni. Na zakoń­
czenie odśpiewano ,.Rotę“,

Dom złamanych serc.
Wyścig miłości i śmierci.

Mieszkańcy małej osady fabrycz­
nej niedaleko Londynu, znali dosko 
nale ten mały domek o ziełonyek o- 
kienkaoh, otoczony niewielkim o-
gródkiem. Mimo, że wygląd tego 
domku byl tak wesoły, wszyscy wie 
dzieli, że mieszkańcy tego domu są 
smutni i od la t 50-ciu m ają złamane 
serca i czekają, aż los zdecyduje, co 
się z nimi stanie.

By wyjaśnić zagadkę domku o
zielonych okiennicach, trzeba się cof
nąć o pól wieku.# >* *

Ogień płonął jasno na kominku 
w bawialni białego domku; na obi­
tych tapetą w kwiatki ścianach tań 
ezyły cienie; zapalone świece roniły 
woskowe łzy. Mieszkańcy tego dom 
ku piękni młodzieńcy John i. Jam es

P o tw ó r  w  iu d z k ie m  ciele,
Olclec ^oU nnł gwałtu n -i s w e i córce.

Do kom isarjatu policji w K iel­
cach zgłosiła się młoda, bo 17-letnia 
dziewczyna Agnieszka S krzy  pczy- 
kówna, zam. na przedmieściu, P ia­
ski pod Kielcami, która ze łzami w 
oczach zeznała, że rodzony je j  ojciec 
Szczepan Skrzypczyk  dokonał na 
niej gwałtu.

Zwyrodniałec wraz ze swą eórką 
wybrał się do lasu po drzewo. Ko­
rzystając z tego, że nikt n ie mógł 
przyjść z pomocą dziewczynie, doko 
nał na niej gwałtu, pomimo jej roz 
paczliwej obrony.

SkrzypczykÓwna o swej przygo­
dzie nie mówiła nie nikomu, pow­
strzym ywana icstydem.

'W nocy z 12 na 13 bm. zwyrod­
niały ojciec zniewolił swą córkę,, po 
raz drugi, tym  razem, w mieszkaniu.

Nieszczęśliwa dziewczyna. nie 
wiedząc co czynić, doprowadzona do 
rozpaczy, usiłowała pozbawić sie, 
życia przez wypicie jodyny. Zdoła­
no ją jednak uratować.

Wówczas dziewczyna opowiedzia 
ła wszystko swej stryjence, która 
poradziła je j zameldować o wszy- 
■stkiem policji.

Potw orny ojciec został areszto­
wany i przekazany do dyspozycji 
sędziego śledczego, który osadził 
go w więzieniu.

Krwawy samusąó chłopów nad złudne esn
w pow. iłżeckim.

W czoraj około godz. 2 w nocy 
we wsi Podgórze, gm. Łaziska, 
pow. iłżeckiego z chlewa jednego 
z gospodarzy skradziono krowę.

Po stwierdzeniu kradzieży zebra 
ło się- kilku wieśniaków, między in 
nymi: Piotr Stasza, Antoni Kudeł 
ski i W incenty Krakowiak . którzy 
po krótkiej naradzie, postanowili u- 
rządzić pościg za złodziejem.

W niewielkiej odległości od Wsi 
chłopi spostrzegli złodzieja, prowa­
dzącego krowę, który na ich widok 
rzucił się do ucieczki. Rozpoczęła 
się gonitwa, która trw ała około pół 
godziny. W reszcie złodziej wpadł w

ręce goniących. Był to, jak się póź 
niej okazało, znany złodziej Piótr 
Km iotek, zam. we wsi Ostrówek, 
pow. miechowskiego.

Podczas odprowadzania złodzieja 
do posterunku policji w Ciepielowie 
gromada chłopów, uzbrojona w drą 
gi rzuciła się na złodzieja i poczęła 
go bić bez miłosierdzia. Omdlałego 
lano wodą, a kiedy odzyskał przy 
tomność znów go bito.

Dowleczono go do posterunku, 
gdzie po upływie pół godziny życie 
zakończył.

Policja aresztowała kilkunastu 
chłopów.

Nowa umowa zarotuowa w fabryce Westena
w Wolbromiu

OBNTŻKA ZAROBKÓW  ROBOTNICZYCH.
W dniu 15 bm. pomiędzy związ­

kiem przemysłu chemicznego, w 
Wolbromiu, a dyrekcją fabryki 
„Wolbrom", należącej do koncernu 
W estena, została zaw arta nowa umo 
wa zarobkowa na czas od 1-go 
stycznia do 31 grudnia 1933 r.

Robotnikom zarabiającym od 
zł. 2.70 do zł. 6 — na dniówkę, obni 
żono zarobek o 9 proc., robotnikom, 
zarabiającym  ponad 6 zł. o 10 proc.

Dotychczasowe płace pozosta­
wiono robotnikom, którzy zarabiają 
poniżej 2 zł. na  dniówkę.

Deputat węgłowy pozostawiono 
bez zmiany. Robotnikom, których 
dzieci chodzą do szkoły, fabryka do 
płacać będzie po 10 zł. na książki, 
dla każdego dziecka.

Na skutek interwencji związku, 
fabryka przeobiecała przyjąć zpo- 
ywoteui 4-eh zredukowanych nie- 
daw n- i -a bo tn i kó w .

W dniu 9 stycznia 1933 r. odbę­
dzie się konferencja dyrekcji fabry­
ki z przedstawicielami urzędników 
w sprawie nowych warunków płacy.

TAJEMNICZY MIESZKANIEC PIWNICY
W DOMU PRZY UL. CZYSTEJ NR, S W SOSNOWCU PRZED SĄDFM

OKRĘGOWYM
Niedawno temu I  kom isar jat 

p. p. w  Sosnowcu zaalarm owany 
zoBtał telefonicznie o przychwyce­
niu przez mieszkańców domu przy 
ul. Czystej 9 osobliwego lokatora 
jednej z piwnic tego domu. Loka­
tor ten zajął piwnicę prawem kadu­
ka i urządził w niej magazyn nie­
dozwolonej jakoby literatury .

Długo czekano na niego i kiedy 
zagadkowy osobnik znalazł się w 
swej kryióweo. lokatorzy, po król 
kiej naradzie, postanowili go przy­
trzy m ać  i zdemaskować.

Lokator z piwnicy, widząc e<> 
się święci, rzucił swój „magazyn" 
n a  pastw ę losu i starał się zbiec. 
Schwytano go jednak i oddano w 
ręce policji. J a k  sie okazało byl o 
Abram Erlicb.ł. 20,bez za .jęcia, zatnie

szkaly w Sosnotveu przy ul. Mo- 
drzejowskiej 10.

Tłumacząc się z swego pobytu 
w piwnicy, aresztow any Abram
ertowiedzud t njkę. iż na rogu ul 
Targowej w Sosnowcu, jakiś wy­
twornie ubrany mężczyzna miau-o- 
wał go w bramie dozorcą piwnic 
domu przy ul. Czystej 9 i oddał 
mu nawet klucze, wobec czego jest 
niewinnym i nie wie czego policja 
chce od niego.

W piwnicy znaleziono kilka I . - 
sic"*v komoni«1 vcznyc.li l ’o-
dobną his tor ję jak  w kom isar jacie 
opowiedział ouc-guoi Erlich przed 
sądem okręgowym w Sosnowi u. 
Mimo niezaprzeczonej elokwcmji 
p. Abramał sąd zaaplikował mu 
rok aresztu.

Black, rodzeni bracia, pogrążeni bjji 
li w  żywej rozmowie.

— Więc, i ty  kochasz Polly7 —* 
spytał smutnie John.

— Tak, Jam es, kocham ją i  
chciałbym się z n ią  ożenić.

— I  ja  także, — rzekł John. Psi 
tych słowach zapanowała cisza.

— Polly tw ierdzi zawsze, że ko 
cha nas obydwu jednakowo, — za 
czął znowu James.

— Nie zechce, więc, sama decydo 
wać w wyborze.

— W łaśnie, i dlatego mam pe­
wien plan. Będziemy czekali, aż j© 
den z nas umrze. W tedy Polly po< 
ślubi tego, który zostanie.

— O ile ona się na to zgodzi, f  
ja  się zgadzam.

I  romantyczna Polly, o, dziwo, 
zgodziła się na ten dziwny układ. 
Co więcej, sprowadziła się do domu 
braci w charakterze gospodyni.

#  #  #

Płynęły lata. W  domku z zielone 
mi okiennicami nic się nie zmie­
niało.

Panna Polly była najlepszą gospc 
dynią, Jam es i John jej najpokor­
niejszymi wielbicielami.

Siwizna przyprószyła im głowy, 
starość przygarbiła ich ku ziemi.

Kie mówiono o śmierci.
AJe śmierć czyhała. I  pewnego 

dnia, zawitała do cichego domku 
trojga staruszków.

Przyszła zabrać 79-łetniego Jam e 
sa. Na łożu śmierci zawezwał on 
Polly i brata i powiedział:

—- Zgodnie z umową, nazajutrz 
po moim pogrzebie, będzie wasz 
śłnb.

I  w parę dni potem z miejscowe 
go kościoła wychodziła młoda para: 
80-letni John Black i jego 71-letnia 
żona Polly,

Prawdziwa miłość jest wieczna. 
Rekord biblijnego Jakuba został 
pobity...

(ol) Pomoc bezrobotnym. P racow ał, 
ey umysłowi obydwuch fab ryk  w W oł 
bromiu wraz z dyrekcją zadeklarow ali 
ogółem sum© zl. 71.40 miesięcznie na  
prowadzenie kuchni dla na jb iedn ie j, 
szej dziatw y przy fabryce W W olbro­
miu.

Drożdżownia p. Arkuszewskiego w 
Pilicy  zadeklarow ała na rzecz bezro. 
botnygli w powiecie na ręce pow iało, 
wego kom itetu w Olkuszu sta lą  zap o 
mogę na okres akcji pomocy bezrobo­
tnym w wysokości 30 zł. miesięcznie. 
Należy ■ ażn-iczyć. że drożdżownia p i. 
lieka stale subwencjonuje kuchnie doży 
wian ni oZiaiwy szuoine., jv. Pilicy.

(ol) Odznaczenia w straży. Władze 
centralne i strażackie odznaczyły w 
tycli dniach szereg osób z pow iatu  ol. 
kuskiego za prace na polu strażactw a. 
Odznaczenia otrzym ali: krzyż zasługi 
p. o naezelnika straży  w Skale p. An- 
drztej Starozyński; znaki za wysługą 
TO la t pp. B ronisław  Pojda, naczelnik 
straży  w cementowni „Klucze", oraz 
jego zastępca p. Ka,z. Polear; lis t po, 
chw alny wiceprezes straży  w Szycach 
K ijow skich o. P io tr  Kaczm arczyk; 
znak za wysługą 25 la t p. S tefan  R en . 
ner. i , , naczelnik ze ykały; ponadto za 
wysługę 20 la t — 22 członków straży  
i za w ysługę 15 la t ‘2 członków i za wy­
sługę 10 la t  2 członków.

 oO o------
SKAZANIE POBORCY PODAT­
KOWEGO ZA DEFRAUDACJĘ.

Listę defraudantów  w powiecie 
olkuskim zamknął w tym  tygodniu 
37-letni P io tr Zgadzaj z W olbro­
mia, były poborca, podatkowy m a­
jo ra tu  Nowa Łąka, k tó ry  w  ciąga 
czterech lat, począwszy od 1927 ro­
ku, przywłaszczył sobie system a­
tycznie około tysiąca złotych.

Wobec szczerego przyznania 
się Z gadzaja do winy, sąd okręgo­
wy w Sosnowcu, który  rozpatry i 
wał tę sprawę. wym ierzył Zga­
dzaj owi sześć miesięcy więzienia, 
lecz k a rę  m u zawiesił.
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K.S. „Peiicyjny” w Sosnow ce
r u n o  „ E O E M M Sosnow iec , Dęblińska 4

T eł. 10-95.

gotow y do otwarcia sezon u  z im ow ego .
Policyjny klub sportowy w Sosnow 

Cu, po uzyskaniu placu na stad jon 
sportowy, energicznie przystąpił do 
pracy. .

Prezes klubu kom. Ros..łowicz po­
stanowi! przedewszyśtkiem zorgauizo. 
wać w Zagłębiu imprezy zimowe.

Bardzo popularny w innych dzielni 
each Polski hokej na lodzie, w Zagłą- 
biu, mimo dużej ilości zwolenników 
tego sportu, uie rozwijał się należy 
cie. Na stan ten złożyło sic;: brak śri.d 
ków materjalnycb w miejscowych Kia 
bach i trudności przy przygotowaniu
lodu . . .Kom. Rosołowicz zajął sic energies 
nie utworzeniem sekcji hokejowej i 
starania te w krótkim czasie zakoń. 
użyły sic pomyślnie. Sekcja hokejowa 
KŚ. „Policyjnego" zarejestrowana zo. 
stała w śląskim okręgu hokejowym 
l w bieżącym sezonie występować bą 
dzie w rozgrywkach o mistrzostwo o. 
kręgowe.

Obecnie drużyna hokejowa „Pol1., 
cyjnego" odbywa dwa razy tygodnio­
wo treningi na sztucznym torze w Ko. 
towicach, a w dwu koleżeńskich spot. 
kaniach z śląskiemi drużypami bolce- 
jowami odniosła zwycięstwo.

M ateriał na hokeistów w drużynie 
..Policyjnego" jest doborowy. Druży. 
ńa ta, po opanowaniu techniki gry, 
stać sie może groźnym przeciwnikiem 
klubów śląskich.

Na własnem boisku „Policyjny" _ go 
towy jest Już do otwarcia sezonu im. 
pręż zimowych. Piękny to r hokejowy 
postał już ukończony. Również i dla 
miłośników łyżwiarstwa przygotowu­
je sie doskonalą ślizgawką.

Na torze hokejowym założona już 
została instalacja elektryczna, która 
’doskonale oświetlać będzie cały tor.

Dla, wygody publiczności wybudo_ 
wana została na boisku salka restau_ 
racyjna z bufetem.

Na ślizgawce przygrywać bądzie mu

W Y S T Ę P  S C H A E F E R  A. W  K A T O W I  
CACH .

Dziś i  w niedzielą, o godz. 16.ej, jak  
donosiliśmy, odbędą sią na sztucznym 
forze w Katowicach popisy łyżwiar­
skie elity łyżwiarskiej Wiednia.

Popisy te odbądą sią jedynie w Ka 
towicach,przyezem zaznaczyć należy, że 
tnistrz Schaefer przyjeżdża poraź 
pierwszy do Polski.

Po wystąpach w Katowicach Szae. 
fer wyjeżdża do Berlina i Londynn.

GIEŁDA.

zyka, nadawana przez specjalnie zaui. 
stalowany aparat. Poza tern dla młodo 
cianych miłośników sportu łyżwiar. 
skiego przygotowane są już stojaki do 
nauki.

Bilety na tory łyżwiarskie będą 
sprzedawane po niskich cenach, a ‘ bi 
Iety okresowe Ze znacznym rabatem.

Dobra organizacja klubu zapewnia, 
że publiczność zagłębiowska bądzie 
miała w tym sezonie dużo emocji, 
kom. Rosołowicz bowiem zamierza 
sprowadzać do Zagłąbia drużyny hoke 
jowe pełnowartościowe.

Oficjalne otwarcie toru i pierwsze 
hokejowe zawody odbądą sią prawdo, 
podobnie w pierwszy dzień świąt Boże. 
go Narodzenia. No, ale zależy to je ­
szcze od mrozu.

RAN -  PIATY NA LIŚCIE 
ŚWIATOWEJ.

Polski bokser, Edward Ran znajdu. 
łe sią na liście najlepszych piąściarzy 
Iw iata na piątem miąjsou. Lista przed 
Stawia sią następująco: 1) Brouillard, 
2) Jackie Fields, 3) Jack Thompson, 
4) Jim m y Mac Darnin. 5) Edward Ran.

b wieszczenie.
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♦
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Osialnie dwa dni
❖
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BOCZNA ULICA
w  g g łośrte i p o w ieśc i FAfó&iS HURST w  w ykonaniu  n aw et  

g w i z d y  am eryk ańsk iej 8REN&SE DU * 2 ! JOHN B31ESA.

N adprogram  arcywe- 
so łe  kom edja p. t. A M E R Y K A N I E  w P A R Y Ż U

Początek  I seansu o 4.00, w  n iedzie lę o 2.15

O

4
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ZEBRANIE SEKCJI NARCIARSKIEJ 
polskiego tow. tatrzańskiego 

w Sosnowcu.
Polskie tow. tatrzańskie oddział w 

Zagt. Datirowskiem podaje do wiado. 
mości, że zgodnie z uchwałą zarządu 
zwołuje sią zebranie inauguracyjne 
sekcji narciarskiej oddziału w ponie. 
działek dnia 19 bm. o godz. 19-tej w. 
Sosnowcu przy ul. 3_go m aja 2-5.

 oO o——
t y c i e  ’g o s p o d a r c e .

TEATR
MIEJSKI
w SO SN O W C U

t«lefoa 2-03

Dziś, w sobotę, dn ia 17 g rudnia o godz. 8.15 wiecz.

PREMJERA t PREMJERA3

„Wesoła spółka”
arcyzabawna farsa w 3 aktach NANCEY’A i ARMONT’A.

Ceny miejsc zwykłe .od 90 gr. do 3.59 zł.

Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. Czechowski.

KINO

DZIŚ PREM JERA
i Wielki dram at o cierpieniu, miłości i poświeceniu kobiet

ZAGŁĘBIE
dawnie] 

itiao-Teatr „Udiialewy”

Gehenna
(KOBIETA ZA KRATAMI) 

w roli tytułowej Sylvia Sidney i Wynne Gibson.

KIEPURY.

Kina-Teatr
„PAŁACE

Arcydzieło filmowe według D O S T O IE W S K IE G

D Y M I T R  K A R A M A Z Q W
dram at erotyczny z tycia oficera rosyjskiego 

w roli gł. FR1TŹ KORTNER

i, w niedzielą i świąta o godzPoczątek s e a n s u

Elektrownia Okręgowa w Zag łęb iu  D ą f s m s k i e m
Sp. Akc. w Sosnowcu

niniejszem  podaje do w iadom ości Szanow nych O dbiorców  prądu, 
Że W niedzielę dn. 18 grudnia rb. w y łą cz o n y  b ęd zie  prąd w  Czeladzi 
za w yjątk iem  ulic M ilowickiej i W ęgroda Dolnej, na  przeciąg cza­

su od 8 rano  do 3-ej popołudniu.

Doi. St. Zjądn. 8.92,75, rubel złoty 
4.62. 3 proc. pożyczka budowlana 38.50. 
Dolarówka 52.25. 4 proc. poż. inwestye, 
98,5. 5 proc. konwersyjna 40.—. 7 proc. 
stabilizacyjna 53.25, 4 i pó proc. L. Z. 
Ziemskie 33.25. 8 proc. L. Z. m. Warsza 
wy 42.75. 8 proc. L. Z. tn. Lodzi 42,5. 
Bank Polski 86.50.

Tendencja naogół bardzo słaba, przy 
dużem zaofiarowaniu.

DRUKARNIA

m m  ZA6ŁĘBiA
SOSNOWIEC 

ul. Teatralna Hr. 1a, Telef. 4-34

Zarząd gminy wyznania żydowskie­
go ..%• ; lio-oLifi .Górniczej żawia.da. 
m i a niniejszem członków gminy, że od 
niedzieli dnia 18 grudnia 1922 r. do 
niedzieli 25 grudnia br. włącznie t. j. w 
ciągu ośmiu dni w biurze zarządu gmi 
ny, ul. Kościuszki Nr. 19ą w godzinach 
biurowych od godziny 9 cło 5 popo­
łudniu bez przerwy bądzie wyłożony 
'i ■ :<p- <’'>et gminy oraz
lista składek na rok 1933.
D ą b r  o w a - O ó n  i: (z a, d. 16 grudnia .19.52 r.

ZARZ.YD.

WYKONYWA: 
Czasopisma, broszury, afisza 
ulotki, nakładowe roboty Śa 
maszynach rotacyjnych, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru­

karstwa wchodzące.

CENY KONKURENCY1NB )

O g ło szen ie
Do Rejestru Handlowego Sądu O. 

krągowego w Sosnowcu wpisano nastę­
pujące firmy:

DZIAŁ B.

Ba— BEaBBaaBBMBgaa stasa

o W3 -'’ 1

u* -TV

I
OZUP K I H E M OROioALryjii 

„Varieol” (* kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 

krwawiem. zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki.

OS «ł.( WZKMAii KO BYK

POSADY I It A ł i

Arje Jontka w wykonaniuWkrótce „HALKA

DZIŚ WIELKA PREMJERA!

AGENCI rozmaitych branż znajdą za­
robek przyjmując dalsze zastępstwo 
pok.npn.ego artykułu Gozakred Lwów, 
Wałowa 11, ._
POTRZEBNY' uczeń do zakładu' f ry ­
zjerskiego. Piłsudskiego 60.

Ii f '■ Mki t Pi- >■
w do.,

bryro s łan ie . W iadom ość: So.snowiee- 
llvhri.a Nr. 18 u gospodarza.

DO sp rzedan ia  wózek dziecinny 
hrvni słon ie. W iadom ość: Sosu

We wszystkich i na jh-pszyeu gat'd u 
liach po cenach najniższych, dos*ac 
można na nowym targu w Hali rylm j, 
ul. De ker a Nr. 8 w Sosnowcu vis a vis
starego targu. _____

S K Ł A D ' A P T E C Z N Y  
Ł  O L Ę D Z K I — P E R L Ą  %

polecą po cenach konkurencyjnych: 
Perfumy, Wody kolońskie, Mydła
toaletowe, Farby, Lakiery i Pokosty.
34 TANICH, dni przedświątecznych w 
Magazynie Bławatnym M. Kępińskiego, 
Będzin, Kołłątaja 36.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz,

Dnia 3 września 1932 r.
B. 615. „Źródło M anufaktury" spoi 

ka z ograniczoną odpowiedział uością" z 
siedzibą w Sosnowcu przy ul. Modrzę, 
jowskiej Nr. 27. Spółka prowadzi deta­
liczną sprzedaż m anufaktury. Działał 
ność spółka rozpoczęła dnia 1 września 
1932 roku. K apitał zakładowy wynosi 
zł. 8.000, podzielonych na 89 udziałów po 
100 złotych każdy, wniesiony do kasy 
spółki 4000 zł. gotówką i 4000 zł. apor­
tami. Zarząd interesami spółki należy 
dó Nusdńn - Nwohema Blassa, który 
\ył-r>dny inst samodzielnie reprezento. 
wać spółką przed wszelkiemi władza­
mi, sądami, instytucjami i osobami pry 
watnemi. Weksle, czeki,_ indosy, prze­
kazy, umowy, pełnomocnictwa i proku. 
ry  podpisuje w im ieniu spółki pod 
stemplem firm y wyłącznie Błass. 
Wszelkie inne czynności uiezawierajaee 
żadnych zobowiązań pieniężnych — mn 
że uskuteczniać każdy ze spójników 
s T m o d v . b - ' n m  i', L  N ^ s e n  _ N u c b o m  
Błass lub Chil _ Aron Szlezynger. Spół 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zeznany został przed T. 
Kalczyńskim, not. w Sosnowcu dnia 26 
sierpnia 1932 r. za N. Rep. 1278 — na 
czas nieograniczony.

HUNA ROZENBERG zgubił portfel, 
za w i er aj ąc-y dowód oso b isty, metryką 
urodzenia i kartą rejestracyjną, wyd \ 
ne w Sosnowcu. _
PORĘBSKI EDWARD unieważnia 
książką kasy chorych, wydaną w Dą­
browie. .    ___
AKSAMIT WACŁAW unieważnia zgu 
bioną kartą rzemieślniczą lxhv  prze­
mysłowej w Kielcach.
STACH URKA BOLESŁAW zgubił 
portfel wraz z książką wojskową, wycia 
na przez P. K. U. w Będzinie. Uprasza 
sią znalazcą o zwrot do filji w 
Grodźcu.

Różne W

NINIEJSZEM  oświadczam, że p. Józef 
Zembala z Walcowni woale na moj 
sklep i na mój dom przed wojną żadne 
go napadu nie robił. Joachim Th sen
man. Dąbrową, Łukasińskiego 2. __
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno - mechaniczny
Włodzimierz Nicpoń, b. pracownik firm 
warszawskich 5 krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszel, 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repelie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych. tachometrów, Numeratorow 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
eyjzyjnyeb do wszelkiego rodzaju m a­
szyn według rysunków lub wzorów. Łe 
dowanie akumulatorów W.rkonanu’ so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.

W ydawca: Helium Mon-siurska, Druk. Expres Zn,glęfefft“ Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odD-: Józef OskóKkL
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